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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ILNIE DNIA n  MARCA V. S. i8 i4 .  ROKU.

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S. Petersburg dnia lgg® Lutego.

Pisma publ iczne tey  Stolicy ogłosiły dalsze ro z ­
dzielenie da rów pa t ryo tycznych  od dnia 7go Stycznia, 
do dnia 'jgo b. m. S ummy przesłane do G nbern i i  M o­
sk iewskie j  , Smoleńskiey ,  Kałusk iey  , i  W i t e b s k i e y ,  
wynoszą 600 ,g 5a rubl i  kop. 5o. Dodaiąc  do tego 
summy poprzedniczo rozdane  w y n i k a ,  że ogół da rów  
P a t ryo tycznych  na wsparcie  zniszczonych przez w o y -  
nę czyni  do tey  pory 5,447,354 rub l i  85 kop.

Rossya iest iednem z K r a in  E u r o p y ,  gdzie się 
czynią naywiększe of iary na In s ty tu ta  dobroczynno­
ści i zakłady Edukacyyne  na korzyść ubóższey klas- 
sy Ludu .  Im  więcey  Oyczyzna  nasza okazuie  się ku 
nam wspaniałą , t y m  ba rdz iey  dowodzić  mam y na-  
szey wdzięczności  przyłożeniem się do iey użytecznych 
widoków.  O żyw iony  tem i  uczuciami P a n  Grecz w y ­
dawca Pisma peryodycznego pod ty tu ł em  Syn O yczy ­
zny, obowiązał  się wypłacać cerocznie  d o G i m n a z y u m  
St. Pe te rzburgskiego summę 3 ,oOo. rubl i  , k tó ra  ma  
bydź użyta  na E d u k a c j ą  ubogich i os ieroconych sy­
nów tych  Of ice rów Rossyyskich, k tó rzy  polegli c h w a ­
lebną śmiercią  w  pamię tnych  ka mpaniach  181 a i i 8 i 5  
roku .  P ie rw szym  zamiarem P a n a  Grecz było ob ró ­
cić t ą  summę na Edukacyą  pew ney  liczby m łodz ień ­
ców; ale uwaga na przeszkody mogące w czasie w s t r z y ­
mać wydawanie  iego dz ie nn ika ,  a przez to pozbawić 
młodych ludzi  sposobności kończenia  za izę tey  E d u k a -  
c y i , była przyczyną ,  iż tenże P a n  Grecz prosi ł Mi-
,!tr.eriUrti. ^  ? VTSZec^ neS° Oświecenia  , aby mógł te 

s i  my .  . - o  w Lom bardzie , pod imieniem kap i t a -  
u yna yczyzn y .  P roc en ta  do kap i t a łu  przydane  

u fo rmować mogą z czasem s u m m ę ,  k tó ra  bodzie do ­
s tateczną do c i ą g n i e n i a  zamierzonego celu. A u t o r  
tego pa t r i o ty c z n eg o  pro iek tu  pochlebia  sobie źe ie ­
go współziomkowie , k tó rym  żadna of iara  nie iest  
t r u d n ą ,  kiedy  idzie o dobro  pow szechne ,  niezanied-  

ą przyłożyć się do przedsięwzięcia  natchn ionego  
przez nayczystszą miłość Oyczyzny,  Jakako lwiek za-  
tym  summa przesłana zostanie  do M in is fe r ium Oświe-  
•enia  N a r o d o w e g o ,  Syn O y c zy zn y ,  i G aze ty  St. Pe_ 
terzburgsk ie  obwieszczą to  Publ iczności .  Jak tylko ze­
brane summy okażą się dos ta teczne ,  przystąp i  się na­
tychmiast  do p rzyym ow an ia  uczniów.

_„TT , _  ( 2 Gaz. St. Peter, le Conser. )
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

Berlin dnia 8go M arca n. s.

Iicv llra,3T yZ9Zy T^.oienn,y > Otrzymał  w tey  Sto-
gaiąceso* t w ^  Wiadomość od dow*ódzcy ko rpusu  oble-  
M arca  poddana s i l  Tn ' ze taz  t w i e r d z a  d n ia  5go 
w  n iewoli  w o i e n n e v T d  a f 1! U‘acyą - Cała załoSa ies t
■taie na p r a w ^ L ^  o ^ ° P ™ * — « i a  *0- 

Gazeta Berlińska ,  1 / /
•edzy Wiadomościami rn 7  .P° wy zszY- arłY ,
!puie : „ B e r l i n :  Osta^nT g o n i e T ź t ' ^

t e ry  Sprzymierzonych  dnia  27go w v s ł a ? ! ° Wney Tv* 
l isty p ryw a tne ,  k tó re  donoszą że Feld ’ fjrzyWlóz* 

we Włoszech  na „ nw n  Vv t
ce -Królem odniósł z w y c ię s tw o ,  i i e skllfAlr . 
*wycięztwa  W ice -K ró l  z resztą  swoie«o wov  I 
f e w y ł  się do s t rony Sprzymierzonych  p rzec iwko N a." 
p o l so n o w i ;  #czekuie się u rzędowego  doniesienia

mi
stępuie

—  Xiąże  Sasko-W eym arsk i  dnia 1950 L u t e g o  w y -  
iechał  z Bruxellii  udaiąc się w granice  dawney F r a n -  
cyi. Korpus  iego woyska  iuż p i e rw e y  przeszedł.

—  W o y s k a  Neapol i t ańsk ie  posłane były do Arezz»  
i  Folterra d la p rzyw rócen ia  tam spokoyności  , k tó rą  
była zaburzyła  nienawiść ludu p rzec iw ko  R z ą d o w i  
Frar icuzkiemu.  W  Rzym ie  także pospóls two było tego 
mniemania ,  że bardzo łagodnie obchodzono się z F r a n ­
cuzami.  W e  Plorencyi lud ograniczy ł  się w  t ey  m ie ­
rze  ża r tam i  , i za wyieżdźa iącym Pre fe k tem  w o ł a ł ,  
bon pour marcher , pow ta rza iąc  w yraz  k tó rym  popiso­
w y c h  z P r e fe k tu ry  do woyska  w y p r a w i a n o . —  Zam ek 
F lorencki  został ściśle opasany , ponieważ  kom raen-  
dan t  odrzuci ł  podane warunk i .  W o y s k a  N e a po l i t ań -  
skie weszły do Liworno.

Od N iz s ze y  Elby  28go Lutego n. s.
  D n ia  s 4go b. m. Xiąże  Cambridge z Hanno-

weru p rzy iechał  do Bremen, d la oglądania  Rossyysko-  
Niemieck iey  Legi i  z p i ec h o ty ,  kaw a le ry i  i artyl leryi '  
złożoney,  i w  okol icznych wsiach rozkw a te row ranćy  . 
X iąże  Oldenburgski  był tam także  obecny.

Jeneralny G u b e r n a to r  N orweg i i  od Rządu  Szw edz­
kiego wyznaczony Jenera ł  Essen , wszedł do tego k r a -  
iu na czele 10,000 łudzi . Jedna z Gaze t  W  iedeńskich 
donosi  , że woysko Norwegskie  wykona ło  przysięgę 
Szw'ecyi .—  Niedos ta tek  żywności  w t e m  kraju wie l­
k i ,  z p o w o d u ,  że i w roku  przeszłym brakowało  iuż 
zboża do p o s i e w u , i że dwie  t rzecie  części o r r e y  
ziemi odłogiem leżało. Rząd  D u ń s k i ,  u t rac iw szy  w ie ­
le o k r ę t ó w , 1 maiąc  wycze rpane  wszystkie  ź rzódła  
do c h o d ó w ,  nie  mógł  dosyłać t y l e ,  ile N o r w e g ia  na 
swoie  spożywanie  potrzebowała,

Wiedeń dnia 25go Lutego n. s.
D yw izya  woysk lekkich pod wodzą  F.  M. L  Xoia 

Maurycego Lichtenszteyna , osa Iziwszy miasto A u xer-  
re , s tamtąd  wzdluz rzek i  yornie  udała  się w marsa 
ku  Sekwanie.

W  Armii  Włosk ićy ,  po zaszłych dnia 8go nad r z e ­
ką Mincio  po tyczkach n i e w a ż n e g o  nie zaszło. Feidm, 
Bellegarde  przeniósł  swoią  g łów ną  k w a t e r ę  do Vil-  
lafranca  , aby się znaydował  w ś rodkow ym  punkc ie  
a r m i i ,  i  po dos ta tecznem opasaniu t w ie r d z  mógł za 
M incio  wyruszyć.  J e n e r a ł  Stanisawlewich  , k tó ry  się 
posunął  przez dol inę Trornpia , dpia  lo g o  był  w Vc~ 
stone , a i 3go, po u tarczce pod Salo , złączył się z n s -  
deszłym tam oddzia łem od R iv o , a przez ten  ob ró t  
opasał  zamek Rocca d ’ Anso. , Twierdza .  Legnago  iest
także  zupełnie  opasana  S t e r a ł  Nugent  ze swoim
korpusem  woysk s toi  w  Reggio.

Pod ług  l ia tow ze S m irn y , i edna  ka ra w ana  z 2,00® 
ludzi  z łożona w  powroc ie  swoim z Mekki  do Alepu , 
uduszona  została  od w i a t r u  Samum  , wyiąwszy  20 
l u d z i , k tó rz y  się ra tow a l i  szybkością swoich D r o m a ­
derów. K a r a W a n a  t a  wyszła  w e  t rzech kolumnach 
dnia l6go S ie rpn ia  i 8 i 3 g o ,  iuż po 7m iu  dniach po­
dróży dos tała  się do b rze g ó w  Arabskich ,  kiedy  dnia  
23go p o w s ta ł  w i a t r  gwaltoivny. Złożono zaraz n a ­
mio ty ,  i pośpieszano oddal ić  się od niebespieczeństwa,  
ale s t raszl iwa burza  dosięgła nieszczęśliwych.

Frankjort dnia  2go Marca n• s.
Dnia  24go L u te g o  główna k w a te ra  a rm i i  Xc ia  

Schwarzenberga  była w  Troyes : Fe ldmarsza łek  lilii- 
eher po zbliżeniu się do teyże a rmii  s ta ł  w Ar cis nad
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J u k i ?,  a w o y s k o  iego osadzało  E p e rn a y  i Chalons. J e ­
n e r a ł  Biitow  iuż  si^ poł ączył  i w sze dł  w  l in ie  a r m i i  
Szląskrey.  O c z e k i w a n o  p r z y b y c i a  J. K ,  W .  X c ia  
S z w e d z k i e g o .  ( z  Gaz. Beri.  )

B a z y le a  dnia  26go  L u te g o  n. s.
D n i a  2 i g o  za chod zi ły  m a łe  u t a r c z k i  pod H u n in -  

g ą , a p r z y  t o y  oko l iczności  d w a  t y l k o  r a z y  w y s t r z e ­
l o n o  z t w i e r d z y  na w i e ś  B ń r g - L ib r ó ; n i e szczęś l iw ym  
p r z y p a d k i e m  ku la  d z i a ł o w a  t r a f i ł a  P a n i ą  F r e u n d , z o ­
n ę  icdn ego  K u p c a  , k i e d y  t a  w  poś ró d  d w ó y g a  sw o ich  
d z iec i  w  p o k o i u  s w o i m  s p o k o y n i e  p r z e b y w a ł a  * t r a f  
t e n  o k r u t n y  o d e b r a ł  i ey  ży c ie .

M ontbeilard  i e s t  t e r a z  w o i e n n y m  s k ł ad em  Woy-  
ska  S p r z y m i e r z o n e g o .  N i e u s t a n n i e  zUlrnU  p r z e z  S ch a -  

f u z ę  p r z e c h o d z ą  t a m  am in u n icy e .  A r m i i a  o d w o d o w a  
A u s t r y a c k a  w z ię ł a  k i e r u n e k  do G enew y  d la  w z m o c n ie ­
n i a  k o r p u s u  w o y s k a  J e n e r a ł a  H r a b i e g o  Bubna.  ----
W  n i e k t ó r y c h  częściach S z w a y ca ry i  p o w s ta ły  n i e zg o ­
d y  z p o w o d u  róż ności  zd a ń  w z g l ę d e m  nas tąp ić  m a i ą -  
c e y  k o n s ty tu cy i .

T royes  dn ia  i  j g o  L u teg o  n. s.
F .  M.  L.  H r a b i a  Ig n a c y  H a r d e g g , znalaz łszy d n i a  

l 5go m ia s to  M oret  n i e  da l ek o  Fontainebleau  p r z e z  
3,200 lu d z i  n i e p rz y i a c i e l a  o s a d z o n e ,  kaz a ł  go  a t t a k o -  
W a ć , i w k r ó t c e  o p a n o w a ł .  W  t e y  wa lce  zd oby ł  i .  
d z i a ło  i z a b ra ł  w ie l e  j eń có w .  W  n o c y  n a  i 4 ty  n i e -  
p r z y ia c i e l  z b u r z y ł  m o s t  n a  r z ece  Y o n n e , i n& S e k w a ­
nie  pod  M ontereau .  F .  M.  L .  B ia n ch i  r o z k a z a ł  n a ­
t y c h m i a s t  l ekk im  w o y s k o m  na s t a t k a c h  p r z e b y d ź  r z e ­
k ę   ̂ i ścigać n i e p r z y i a c i e l a  d r o g ą  do  M elun .  W o y ­
s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  k t ó r e  z Provins  , Donnemarie  i 
z N a n g i s  w y p ę d z o n e  zos ta ły  cofnęł y  się do M o r m a n t , 
o 10 mi l F r a n c u z k i c h  ( L i e u e s  ) od P a r y ż a .

W  Chatillon  d n i a  1 2 g o b . n 1 .  p r z e z  M i n i s t r a  A u -  
s t r y a c k i e g o  S ta d io n  i z n a y d u ią c y c h  się t a m  O f f i c e r ó w  
A u s t r y a c k i c h  z za łogi  o b c h o d z o n a  była  u ro c zy ś c i e  r o ­
cz n ic a  u r o d z i n  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e g o .

O d  czasu  b i t w y  p od  Brienne  , w o y s k o  F r a n c u z k i e  
ż y ło  w e  F r a n c y i  i akby  w  n i e p rz y j a c i e l s k im  k r a i u .  Z a  
r e k w i z y c y a m i  b r a n o  p i e n i ą d z e ,  s u k n o ,  t r z e w i k i ,  &c. 
S a m o  m ia s to  Troyes  m u s i a ło  za p łaci ć  4 o o , o o o  f r a n ­
k ó w  g o t o w i z n y  i w i e l e  o b u w i a  p r z y s t a w i ć .  D e z e r -
c y a  t y m  cz asem  w  w o y s k u  F r a n c u z k i ®  by ła  n a d z w y -  
c z a y n a  ; od 6go do  i 2 g o  L u t e g o  to  w o y s k o  w  s a m y c h  
z b i e g a c h  u t r a c i ł o  5 , 0 0 0  ludzi .

z  M unich  d n ia  22go  L u tego  n. ś.
W o y s k o  B a W a r s k o - A u s t r y a c k i e  d n i a  l i g o  b.  m.  

Zaięło s t a n o w i s k o  w  T r a in e l , i w  tern m i e y s c u  J e n e ­
r a ł  H r a b i a  W r e d e , z a ło ż y ł  s w ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę .  H r .  
H a r d e g g  u c i e r a ł  się z n iep rz y i ae i e l e rn  stoiący^m w  No~  
gen t  nad S ek w a n ą  , i W y pędz i ł  go z części m ias ta  le -  
ż ącey  na  l e w e y  s t r o n ie  rzek i .  F e l d m a r s z a ł e k  Bliicher 
p o  b i t w i e  p od  B rienne , s t an ą ł  z n o w u  na  p r a w e m  s k r z y ­
dle  g ł ó w n e y  A r m i i  S p r z y m ie r z o n e } '  : n i e k t ó r e  p o i e -  
d y n cz e  k o rp u s y  a r m i i  Sz ląskiey  rozc iągnę ły  s ię aż do 
Chateau T h ie r ry  , i  la  Fertć sous Jouarre : F e l d m a r s z a ­
ł ek  był w  la  Fertć Champenoise. N a p o le o n  z w ięk s z ą  
częśc ią  si ł  s w o i c h ,  z a g r o ż o n y  ze s k r z y d ła  t y m  o b r o ­
t e m  Bliicher a , z w r ó c i ł  s ię  z N o g e n t  k u  Cham poubert , 
i n a l eg a ł  n a  a r m i ą  Szląską,  d r o g ą ,  k t ó r a  z Vertus do  
la  Fertć sous Jouarre  p r o w a d z i .  F e l d m a r s z a ł e k  B li i -  
cher śc iąga iąc  w y s ian e  n a p r z ó d  k o r p u s y  u cz y n i ł  pori  * 
s ze uie  ku  Vertus  , i we.)oVał H r a b i e g o  W rede  , ab y  
czyniąc  o b r o t y  w  t y l e  n i e p rz y i a c i e l a  , W s t r z y m a ł  d a l ­
sze  iego p o s u w a n i e  się p r z e c i w k o  a r m i i  Szląskiey.  
J e n e r a ł  W rede  w  n o cy  z d n i a  u g o  na  i 2 s ty ,  o d e b r a w ­
szy to  w e z w a n i e , u c z y n i ł  n a t y c h m i a s t  p o t r z e b n e  w  
t y m  celu  r o z p o rz ą d z e n ia -  D w a  m ie y s c a  b y ły  do p r z e y -  
ścia S e k w a n y .  N o g e n t  i  B r a y : N o g e n t  b y ł  m o c n o  
p r z e z  n i e p rz y i a c i e l a  o s ad z o n y  , u l ice  z a t a r a s o w a n e  , 
i n f a n t e r y a  n i e p rz y j a c i e l s k a  w  k o r z y s t n y c h  s t a n o w i ­
skach,  na  w i e ż a c h  i za  m u f a m i  ko ściołów.  Z a  m i a ­
s t em  , k t ó r e  by ło  n i e i a k o  sza ń cem  p r z e d m o s t o w y m  , 
s t a ł  na w z g ó r k a c h  k o r p u s  M a r s z a ł k a  Victor a.  P r z e ­
c i w n i e  n i e p r z y i a c i e l  opuści ł  B r a y , a  z b u r z y w s z y  m o s t  
t a m t e v s z y  , s łabą  t v l k o  Załogę z o s t a w i ł  we  wsi M o n y .  
J e n e r a ł  d y w i z y i  D elam otte  p o c i ą g n ą ł  w ie c  p r z e z  t o

mias to- ;  k i lka  w y s t r z a ł ó w  z dzia ł  śbędz i ło  n i e p i M "  
c ie lą  z p rz e c iw n e g o  b rzeg u ; M a jo r  H orn  p r z e p r a w i !  
się z k i lkonas tą  s t rz e lc am i  na zna lez ion ey  pod miastetfc 
łodzi  : p r z y p r o w a d z o n o  z t a m t e y  s t ro n y  t r z y  w ie lk ie  
s t a t k i ,  k t ó r e  n a p r z ó d  s t r ze lc ó w  a po t em  b a ta l io n y  
p i e c h o t y  do wsi M o n y  p r z e p r a w i ły .  T y m  czasem M a ­
j o r  od I n ż y n i e r ó w  Becker , za ią ł  się p o s t a w i e n i e m  m o ­
s tu.

G d y  s ię t o  w  B r a y  dz i a ło  u f o r m o w a ł y  się kol u­
m n y  do  u d e r z e n i a  n a  N o g e n t :  po  u p o r c z y w e y  i a £ 
do z m r o k u  t r w a i ą c e y  b i t w i e  , n i ep rz y iac ie l  b y ł  w y ­
p ę d z o n y  z m i a s t a , i az do m os tu  p r z y p a r t y ;  spodz ie­
w a l i śm y  się ocalić m o s t ,  ale n i ep rz y iac ie l  wy sadz i ł  go 
n a  p o w i e t r z e  z t a k i m  p o śp iech em  , że cześć w łasnych  
i ego  żo łn i e r z y  w  n u r t a c h  w o d y  p o g r ą żo n a  , a lbo pod 
r o z w a l i n a m i  zginęła.  N i ep r zy ia c i e l  z o s t a w i ł  m ias to
N o g e n t  z a w a l o n e  t r u p a m i  i  r a n io n e m i  sw oiemi .  __
T y m  czas em  za  n a d c ią g n ien iem  s to jącego  bl isko R05-  
syyskiego  pó łku  , zo s t a w io n o  go na  za łodze  w  tern m i e ­
ście , a J e n e i a ł  W rede z w o y s k a m i  B a w a r s k i e m i  p o ­
c iąg n ą ł  do B r a y , gdzi e  w  nocy z i e g o  11a i 3 t y  m i a ł  
k w a t e r ę .  S t a r a n i e m  M a jo ra  Becker  m o s t  d n i a  i 3 g o
0 4 t e y  z r a n a  b y ł  iuz  g o t o w y  , a o 5 t e y  p rz es zł y  po 
n i m  w o y s k a  na  d r u g ą  s t r o n ę  S ek w a n y .  W o y s k a  m i a ­
ły  r o z k a z  po s u w ać  s ię n a  Donnemarie i  P r o w in s , k i e d y  
o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć , źe  oddzia ły  n i ep rzy jac ie l sk ie  
sz ły od Donnemarie,  i osadziły iuż  w ieś  S t .  Sauveur.  J e ­
n e r a ł  Delamotte  z o s t a w iw s z y  za te m  na  t ey  drodze  5 cią 
d y w i z y ą  B a w a r s k ą ,  r o z k a z a ł  F .  L .  B a r o n o w i  S p len y  
i śdż n a  E v e r l y , i o k r y w a ć  d r o g ę  z N o g e n t  do P ro ­
vins  Wiodącą.  A w a n g a r d a  J e n e r a ł a  Delamotte  u d e r z y ­
ła  g w a ł t o w n i e  n a  F r a n c u z ó w  pod St. S a u v e d r , i o d ­
p a r ł a  do C ontre illes , a  w  ki lku ś w i e t n y c h  a t t a k a c h  
k a w a l e r y i , z a b r a ł a  im  i ednego  K a p i t a n a  i w ie lu  j e ń ­
ców .  Z  pow ieśc i  t y c h  j e ń c ó w  okazało  s ię , że  t o  był  
k o r p u s  M a r .  O u d in o ta , k t ó r y  s ię n ag ły m  m a r s z e m  
z w r ó c i ł  do  D onnemarie  w z m o c n io n y  3 ,000 ż o ł n i e r z y , 
w z i ę t e m i  z t y c h ,  k t ó r y c h  z H i s zp a n i i  od i o  , do  13 

ty s i ęcy  ś w ie ż o  s p r o w a d z o n o . —  J e n e r a ł  H r .  W r e d e , 
i dąc  za  a w a n g a r d ą  J e n e r a ł a  Delamotte  , doszedł  aż do 
w s i  Contrelles , k t ó r ą  od  n iep rz y i ac i e l a  m o c n o  osadzo­
n ą  Z n a l a z ł : n a  w z g ó r k a c h  za t ć m  m ie y sce m  s ta ł  on  
w  k o r z y s t n e y  po zy c y i  z l i czną  p i e c h o t ą ,  a r t y l l e r y ą ,
1 jazdą .  J e n e r a ł  W rede  p r z e k o n a n y ,  że n i ep rz y ia c i e l  
z  czo ła  bez zn aczney  s t r a t y  a t t a k o w a n y m  bydź  ni e  mógł,  
d a ł  r o z k a z  J e n e r a ł o w i  RechbergOwi, aby za iąw'szy wieś  
Luseta ine , u d e r z y ł  n a  iego l ew e  s k rz yd ło .  L e d w o  t e n  
o b r ó t  zos ta ł  wykonanym n i e p r z y i a c i e l  wys ła ł  t r z y  ba­
t a l i o n y  z t r z e m a  d z i a ł a m i  dla od zy sk a n ia  posady,  z k t ó -  
r e y  w i d z i a ł  się b y d ź  z bo ku  z a g r o ż o n y m : wszczęła  s ię 
z a c i ę t a  b i t w a  , k t ó r ą  ro z w i ą z a ł  po s łany  n a  w z m o ­
c n i e n i e  H r a b i e g o  Rechberga  p r z e z  J e n e r a ł a  W rede  
5 ty b a t a l i o n  n a r o d o w y  M o n ac h iy sk i  , i p ó ł  b a t e r y i  
p od  w o d z ą  P o d p u ł k o w n i k a  Plerron.  N iep rz y ia c i e l  był 
o d p a r t y  b a g n e te m  aż n a  w z g ó r k i  Donnemarie.

O  4 tey  po p o ł u d n i u  J e n e r a ł  d y w iz y i  H r .  Rechberg  
s t an ą ł  s t aną ł  w  l in i i  ze sw o ią  d y w izy ą .  W  t y m ż e  
czasie o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć ,  źe m o c n a  k o l u m n a  n i e ­
p r z y ja c i e l s k a  od P a r r o is , z ag rażał a  p r a w e m u  sk rzy d łu  
Ba w a r s k o - A u s t r y a c k i e g o  w oyska  , i źe iuż  u c i e r a ł a  się 
z J e n e r a ł e m  H ardegg .  B y ł  to  ko rp us  Victora  , k t ó r y  
po  klęsce  p o n ies io n ey  w  N o g e n t , ob róc i ł  s ię  w  t ę  s t r o ­
n ę  p rzez  Provins.  H r a b i a  W rede  w z m o c n i ł  n a t y c h ­
m i a s t  w a ż n e  s t a n o w i s k o  L u s e ta in e , a p r z e k o n a n y ,  źe 
p o s i a d a n ie  t eg o  m ieysca  p r z y m u s i  n i e p r z y i a c i e l a  do  
b d w r ó t u ,  z w ła s zćż a , ż e  noc  za chod zi ła ,  kaz a ł  się w s t r z y ­
m a ć  od dalszego a t t a k u .  J a k o ż  o p ó łn o cy  co fn ął  się 
n i e p r z y i a c i e l , i cho c iaż  t o  w y k o n y w a ł  w  n a y w i ę k -  
szey ciszy , n i e  m ó g ł  uyśdź cz uy no ści  naszych  p l acó ­
w e k .  M a jo r  K a rw in sk i  na  czele lekk ićy  k a w a l e r y  o d e ­
b r a ł  r o z k a z  u d a d ź  się w  p o g o ń :  d n i a  i 4 go o 2g iey  
po  północy'  osadzi ł  on  D onnem arie , i z a b ra ł  w  n i e w o ­
lą  przes zło  5oo ludzi ,  z r e g i m e n t ó w  p o  w i ę k s z e y  c z ę ­
ści  z H i s z p a n i i  s p r o w a d z o n y c h .  J e n e r a ł  F r a n c u z k i  
Gauthier  w  b i t w i e  d n i a  i 3go c i ężko r a n i o n y ,  b  p o ­
d łu g  z e zn an ia  j e ń c ó w  w  p r z e w o z i e  u m a r ł .

Jeneża ł  H r a b i a  tV r id e  i  ca łem  s w o i ć m  w oys k ić i t f



poszedł cło Donnemarie : główna siła nieprzyiaciełska 
stała tego dnia za Nangis. Dnia i 5go wraz ze świ­
rem  dnia nieprzyiaciel przedłużał swóy odwrót .  Awan­
garda dywizyi Jenerała Delamotte osadziła Nangis.  
Jenerał  Wrede postanowił tegoż samego dnia iśdź do 
Melun , i iuź uczynił potrzebne rozrządzenia,  gdy o- 
debrał wezwanie od Xięcia Schwarzenberga ,’ abv dy- 
wersyą swoią w tyle woyska Napoleona , przez Pro-  
vins i przez Sezanne przedłużał. Dnia i6go Jenerał  
Wrede rozpoczął iuż był marsz w tym kierunku , kie- 

y P ^ y b y ł  inny goniec od X. Schwarzenberga, z donie- 
S' e "., e n i . źe Napoleon obawiaiąc się zapewne bydź 
o d n ę t y m ,  cofnął Się do La Fertć sous Jouarre , a za-
w iT tar,mia, B,avva,rsko-A ^ t r y a c k a  stanąć ma w  stano­
wiskach , które dnia i 5go zaięła.

Z  Hollandyi dnia 26go Lutego n. s.
Dnia 20go,  iako w dniu naznaczonym na pod- 

dan.e twierdzy Go,kum  , Gubernato r  Francuzki  Se­
nator  Rampon\, ze swoim Sekretarzem w poiezdzie 
Wylechał z miasta , i rozmówiwszy się z Jenerałem 
Jrruskim dowodzącym korpusem oblężenia,  wsiadł na 
powrot  do poiazdu , i udał  się do Utrechtu. W k r ó t ­
ce potem wyciągnęła załoga, około półczwarta tysią­
ca ludzi, 1 złozywszy broń na Stoku, pod strażą P r u -  
1 , ZOstał? Poprowadzona do Vianen. Regiment Hol­
endrów , który  Francuzi w  początku ieszcze oblęże- 
ia rozbroili 1 lako jeńców t rzym a l i ,  przypiął na- 
ychmiast kokardę Xcia Oranii i przyiął  służbę w Oy- 

czy znie. Po południu o godzinie 3 . korpus 4.000“ wóysk 
sprzymierzonych ,  wszedł do Gorkum.

Jenerał  Maison ze swoim korpusem od 5 do 6 000 
Wojsk Francuzkich wynoszącym, w nocy z i 7go na 
>8ty o p u ś c i l i  ournay, i cofnął się do Lille. Dnia i8go 
srana o godzinie 6 t e y , w godzinę późniey , iak tyl­
na straż ł-rancuzka miasto opuściła,  Korpus  io ty -  
siączny woysk Sprzymierzonych wszedł do Tour n a r  

d Z T n i e  T UZt"ie byly  ŚCigane działa twie?:

^ o s t a ł y ^ r 1 yperTl ’ IVleuPort * Ostenda dnia s 3go 
pus AngUkóZarp "> , Pot^,Villemstadt wylądował kor­
ska obieta i cJawnieysza F landrya Hollender-  
Xiażeciń Z',stała w posiadanie na rzecz panuiącego 
A H*ęcia połączonych Niderlandów

W cz n r  d?la • 19i?0 L u teS °  ri- s.
">ek ' ‘ T *  3 P° Południu poM al 2a-
dzy iest nlo? • • Gent. Posiadanie tey tw ie r-
P i z  wysńe T rnie W,a i ,ne dla,k« « .  albowiem ona 
niierzonvch i f ’ k tó ra iuź iest w  ręku Sprzy-
tvvy zapewnia” ' 6 ^  u f  Hollandyą, a ]e z Anglią  ła- 
Wo 1 naw z ^ i;łzek • przekonano się teraz na no- 
dnęy stratv & r ?ty woienne,  nieobawiaiąc się źa-
ra  się znavPr eChodziĆ m °Są CZ?ŚĆ Skaldy  , któ-  
ryarni P r e s k e /u fc , , ^ 1̂ ^  wysP^ Valcheren i bate-

Dnia i 5ńQłr£ /  d\- l8g0  LuteS °  n- ś. 
zakow Soo k Zesz przez nasze miasto 5oo ko-
Majora’ H e l w i ^ T t A ^  Sagkich i oddział huzarów
pusu i 3 00  piecb.itŁ° ry Sl^ Z 5o° *udzi z t e S0Z k ° r_ 
nadciągne{0 . y w -dudetiarde znayduie. Dnia i 6 g o ’
8° miłicyi Pr!eSiZCZe 400 koni z regimentu Pomorskie-  
lu dl» ..... oskiey. Wóyska te  pociągnęły do M en-lu  d la  Wyp / dU_Skj?y - W ó y s k a  t e  P o c iągnę ły  do  Afer 

•’'P ę d z e n ia  z t a m ty c h  okolic  n iep rz y iac ie la .

£r/ ’
Fontainebleau  do  8°  *Lcz n ia zo s ta ł  u w ie z io n y  z

f b y  Jego  S w ią tobH  w o  śc ię to  w  K ^ d y n a l i  P r0M,i >
te g °  d o z w o lo n o  ^  " i "

r za ’ K-ardynali do  n a s tę p n y c h  m i l t ^ 0 ' ' " " 80 ^  
byii,  < 5 W  do 7 V o m / ;  M a tte l  do  J f h P r z e m e z i e n i

f ra*“ i Pacca do Uzero\ Opoizoni da c 7 '  ^  * °
do P o n s : G onza la i  do  Beziers T  ^

G u l r f *  ’ P i t ta  do  N im es ; Gabrieli  d o V / o l " ”  1^ °  °; o i- 1 l§ a n-, g d z ie  zaś
„ie wiado.

Ptgnatelli t  powodu choroby n ie  mógł bydź w y­

słany z Fontainebleau. Ruffo , Daria, .Duquani zhay- 
dowali się jeszcze w Paryżu. W  Niderlandach Ka­
tolickich nakazano publiczne modły o zachowanie i 
utrzymanie Oyca Świętego.

Londyn dnia i8gó Lutego n. s.
Xiąźe Berry, drugi syn Hrabiego d:Artois  w t o ­

warzystwie Pana E ru lard , jednego z naywierniey-
szych swoich przyiacioł,  przybył na wyspę Jersey___
Xiąźe Angouleme d. 3go Lutego przybył do główney 
kwatery Lorda  Wellingtona j Sarn Feldmarszałek w  
towarzys tw ie  pierwszych Jenerałów wyiechał na prze­
ciwko dla powitania Xiąźęcią.

Poseł Austryacki Hr.  Meerfeld, miał d. a 5 p. m. 
długą konferencyą z I3anem Hamilton , drugim Sekre­
tarzem Departamentu spraw zagranicznych.

Gazeta z Kalkuty  pod dniem a 4 Sierpnia roku 
przeszłego donosi ,  że woyska W .  Brytami z małą 
stratą opanowały Sambos, Stolicę jedney znakomi- 
tey  krainy na bogatey wyspie Borneo. Był to i4 s ty  
regiment pod wodzą Podpólkownika W atson,  k tó ry  
dnia lógo Sierpnia wypłynął  był z Sammarang.

Dnia i 5go powrócił  P. Barnbury drugi Sekre­
tarz z Depar tamentu  Woyny,  k tóry  z ważnem po­
selstwem był wyprawiony do Lorda  Wellingtona. 

Memel dnia 2 8gó Lutego n. s.
Ich Cesarskie Wysokości , Wielcy'- Xiąźęta Ros- 

syyscy przybyli tu  d. 2ggo b. m. pod imieniem H r a ­
biów Rom anow ych ,  a nazaiutrz udali się w dalszą 
podróż do Rozit tenu,  gdzie naznaczony nocleg. ( P o ­
dług doniesienia Gazety Berl ińskiey Ich Cesarskie 
Wysokości  d. 5go Marca n. s. przybyli pod tymże 
imieniem do B e r l ina . ) ( P. P, )

z  Paryźa dnia 2go Lutego n. s.
Od dnia 29go Stycznia wszystkie 02 bramy P a -  

r y ia  poczęto obwarowywać palisadami. Na ten ko ­
niec w lasku Bulońskim wycinaią wszystkie zda ­
tne drzewa,  Przed  palisadami postawiona będzie 
artyj lerya.  Cesarz rozkazał rozesłać do wszyst-  
wszystkich Biskupów okolne listy zalecaiąc odpraw ie ­
nie powszechnego w kraiu nabożeństwa Cesarz
naznaczył Xięcia Cadore Sekretarzem Regencyi ,  a J e ­
nerała Carnot Gubernatorem Antwerpii, j z f ,  P. j 

z Poznania dnia 2 5 Lutego.
Od kilku dni mamy piękny widok przeciągaią-  

cych tędy licznych hufców iazdy Rossyiskiey,  dążą­
cych w przeznaczeniu do wielkiego woyska na poie 
sławy. Od dnia iggo do dnia dzisieyszego przeszło 
tędy 23 szwadronów teyźe iazdy,  pomiędzy k tó re -  
mi znaydowało się szesc szwadronów od gwardyi .  
W  y borną żołnierza pos taw a ,  układ iego marsowy j 
zręczność dobrego iedzcy na dzieliiym koniu,  tern 
bar  Iziey wprawiały  wszystkich w podzivvienie , że 
cała ta iazda, niaiąc wszystkie s tarego i doświadczo­
nego żołnierza zalety,  iest dziełem nowego u tw o ru  
Dzieło to przynosi zaszczyt JYV. Jenera łowi  iazdy i 
kawalerowi Kologrywowi, który  iazdę ^ę formował  j 
dowodzi nią JW.  Jenerał  Porucznik Musin Puszkin. 
Wszystkie zaś te  korpusy zostaią pod naczelnem d o ­
wództwem Jenerała piechoty i K a w a le r a ,  JO. Xięcia 
Łabanowa.

z Poznania dnia 3. Marca
Z woyska odwodowego,  tworzonego przez J W :  

Jenerała iazdy i Kawalera Kologrywowa, przechodzi­
ła tędy w dniach 27 i pSgo Lutego drUga kolumna 
iazdy, składaiąca się z dwóch oddziałów, zostaiących: 
pierwszy pod wodzą Maiora Szulca, drugi Maiora 
Zbrózka , a pod szczególnem dowództwem W .  Pół-  
kownika i Kawale ra  Drozdowskiego. Rzeczone od- 
dz ia ły , złozone z i s t u  szwadronów dragonij ,  7 mi u 
szwadronów strzelców konnycłl i 4ch szwadronów 
huza rów ,  w  ńiczem ńie ustępowały poprzedzaiącey 
kolumnie ia zdy ,  zostaiącey pod dowództwem J\V. 
Jenerała Porucznika  i K aw ale ra  Puszkina.

z G. W arsz: )
.. WIA DOM OŚCI RO ZM AITE.  ,

. ■ ■— Kró l Duński listem o twar tym, w Midelforcie 
dnia i8go‘ Śt^cznis  wydanym uwolnił  w lzystkwh1



m i e s z a ń c ó w  N o r w e g i j  od p rz ys ię g i  h o ł d u  i w i e r n o ­
ści. W y r a ż o n o  w  nim:  N. P a n  w  celu  n a d a n ia  p ó ł ­
nocy p o k o i u ,  o d w r ó c e n i a  od K r ó l e s t w a  N o rw eg i )  
z a g raż a i ące g o  m u  g ło d u ,  z r zek ł  się ws ze lk ich  p r a w  
i ro sz cze ń  do  t eg oż K r ó l e s t w a .  —  W ó y s k o  D u ń sk i#  
p o s i ł k o w e  p r z y b y ł o  i u ż  d n i a  J 7g °  L u t e g o  do H a n o ­
weru.  x

  Część  w ó y s k a  H o l l e n d e r s k i e g o  p r z y b y ł a  i u ż
do  Eindhoven  m a i ą c  dzia łać  p r z y  ob leganiu  M a s tr y c h tu .

...  D o n o s z ą  z m i a s t a  G a n d a w y  ( G e n t )  ze m i e ­
sz k a ń c y  w  zn a czn e y  w  l iczbie  z g r o m a d z e n i ,  wspa rc i  
p r z e z  k o za k o w ,  zdoby l i  S a s  de Gand.  S t a m t ą d  udali  
się k u  J ze n d y k o w i  d l a  o p a n o w a n i a  te go  m i e y s c a , a  
p o t e m  poc iągną  ku  N iep o r to w i  i Dunkierce.

—  P r y w a t n e  w iad o m o ś c i  głoszą,  iż g ł ó w n e  w a ­
r u n k i  p r z y m i e r z a  z K r ó l e m  N e a p o l i t a n s k im  są n a -  
s t ęp u iąc e :  K r ó l o w i  N e a p o l i t a ń s k i e m u  z a p e w n i o n e  są 
P a ń s t w a  iego,  on  zaś s t a w a ,  na  czele 20, 000  N e a p o -  
l i t a ń c z y k o w  i t y l u ż  A u s t r y a k o w ,  i w y d a i e  A n g l ik o m  
w  zak ła d  d o t r z y m a n i a  u m ó w  nie  t y l k o  Gaetę , lecz i 
t w i e r d z e  A n ze lm o  w  IVeapolu. ( z  G- Beri'. )

  G a z e t a  St.  P e t e r z b u r s k a , poczta p ó łn o c n a ,
z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c y  A r t y k a ł  z M u n ich u  pod d n i e m  
1 i itym  L u t e g o  n. s. ,, w  d o n ie s i e n iu  o o s t a t n i m  zn a -  
k o m i t e m  z w y c i ę s t w i e  S p r z y m i e r z o n y c h  w e  F r a n c y i ,  
c z y t a m y  m i ę d z y  i n n e m i  co n a s t ę p u i e  ,, Jeżel i  b i t w y  
d n i a  1. i 2go L u t e g o  n i e  m o g ą  s ię n a z y w a ć  b i t w a ­
m i  p i e r w s z e g o  r z ę d u  w  h i s t o r y i  w o i e ń ,  t e d y  n ie-  
runiey były  one s t a n o w i ą c e  i w e  wsze lk ich  w zg lę d ach  
w i e l k i e y  g o dne  u w a g i .  W  o bu  ty c h  dn iach ,  r ó w n i e  
i a k  w' d n iu  2 g t y m  Siy cz nia  p i e r w s z y  ra z  ieszcze sam  
N a p o leo n  w a lc zy ł  ze  S p r z y m i e r z o n y m i  w g r a n i c a c h  
F r a n c y i ,  O p o r ,  iaki  z a s ta w ia ły  ieg o wóyska ,  włas ne  ie ­
go u s i ł o w a n i a  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a  na  k t ó r e  się n a r a ­
ż a ł ,  o k a z u ią  iak  w a ż n y m  dla  n iego  był  s k u t e k  t e y  
p i e r w s z e y  b i t w v .  K a ż d e  mias tecz ko ,  każ dy  w z g ó ­
r e k  1 lasek p o t r z e b a  było brać  s z t u r m e m ;  k a ż d ą  s t o ­
v e  z i em i  p o t r z e b a  było  k r w i ą  opłacać  ; lecz m ę s t w o  
S p r z y m i e r z o n y c h ,  i d u c h  o ż y w ia i ą c y  ich  żo łn i e r z y  
p o k o n a ł y  w s z y s tk i e  p rz eszkody ,  a S p r a w a  s łuszności  
u w i e ń c z o n a  zos ta ł a  n o w y m  t r y u m f e m  nad  n i e p r z y j a ­
c ie le m,  k t ó r e g o  l i czba  do 100 ,000 w ynos i ł a .  P r z y  o-  
p an  o w a  ni u p r z e z  w ó y s k a  s p r z y m i e r z o n e  wsi  Cnaunie-  
nil , N apoleon  p r z y b y ł  sam z A r t y l l e r y ą  s w o ie y  G w a r -  
d vi i chc ia ł  odzyskać  to mieysce ,  ale p o m i m o  s t r a sz l i ­
w e g o  z dzi a ł  b ic ia ,  i a z d a  iego b y ł a  z ł a m a n a ,  p i e c h o t a  
s t a r t a ,  16 d z ia ł  z nal eż ącą  do  n i ch  a m m u n i c y ą  z a b r a ­
ne ,  a  on sam l e d w o  n i e  p o p ad ł  w  ręce  l ekk iey  n a ­
s z e j  i azdy.  D n . a  ego L u t e g o  n i e p r z y j a c i e l  by ł  o d ­
k r y t y  w s t a n o w i s k u  l i o s n a y , k t ó r e  d la  o t acz a j ąc y ch  
g r z ę z a w i ć  i r o z l e w u  r z e k i  Voire N a p o le o n  za  n ie  
p r z y s t ę p n e  p o cz y ty w a ł ;  ale S p r z y m i e r z e n i  w o i o w n i -  
cy p r z e b y w a j ą c  t e  z a t o p y ,  t o  p rz ez  s łaby  lod,  to b i e ­
dząc po pas w w o d z ie ,  dos ta l i  s ię w  k r o t c e  n a  t o  s t a n o ­
w i s k o  i w y p a r l i  z n i e g o  F r a n c u z ó w ,

  T a i  G a z e t a ,  p o d  A r t y k u ł e m  z M ontbeil lard
z a w i e r a  n a s t ę p u ią c y  w’y i ^ t 6^ z p r y w a t n e g o  l i s tu  ,, 
W i o s k i  t u t e y s z e  są w  o s t a t ec zn ey  n ęd z y .  W i e ś n i a ­
cy żv i ą  w n i e o c h ę d ó s t w i e  i b i edz ie .  A n i  ich  p o r ó ­
w n a ć  m o ż n a  z t e m i  p rz e ś l i c zn em i  w s i a m i  w  N i e m ­
cz ec h  i S z w a y c a r y i ,  k t ó r e  w y s t a w u i ą  p i ę k n i e j s z y  w i ­
dok ,  n iże l i  m ia s t a  t u t e y s z e .  T a m  w s z ę d z i e  p o r z ą -  
d e k  i czys tość ,  tu  z a n ie d b a n ie  i n ie ład .  W sz y scy  t u -  
t a y  w z d y c h u i ą ,  z ło rz ecz ą c  N a p o l e o n o w i ,  k t ó r y  w y -  
c ięczył  F r a n c y ą ,  a t e r a z  ią do o s t a t k a  r u y n u i e .  M ło ­
d y c h  ln d z i  t u  w  cale n ie  w id a ć .  P o ż a r ł  ich  w s z y ­
s tk i c h  d u c h  n i e n a w i s n e y  w o y n y ,  k t ó r ą  u w ie c z n ia ł a  chuć  
s ł a w y .  S p r z y m i e r z e n i  są tu  p r z y i m o w a n i  z r ó w n ą  
u p r z e y m o ś c i ą  i ak  w N ie m c z e c h :  n i e p o d o b n a  ies t  o- 
pisać,  iaką  wszyscy p a ł a i ą  m i ło śc ią ,  i ak im  są p r z e i ę -  
ci  u s z a n o w a n i e m  dla  R  o s s y y s k i e g o M o n a r -  
c j-, y  J a k a  ró żnica!  K i e d y  N a p o leo n  by ł  w R o s ­
sy i p r z e k l i n a ł a  go ca ła  E u r o p a  i sami  n a w e t  F r a n ­
cu z i ,  iako  ni szczyc ie la—  A 1 e x  a  n d r  a w sa m ey  F r a n ­
cyi ,  nie t y lk o  N i e m c y ,  H o l l a n d y a ,  S z w a y c a r y a ,  i t y ­

le in n y ch  n a r o d o w ,  ale sami  n a w e t  F r a n c u z i  b łogń* 
s ławią ,  ia ko  Z b a w c ę , ,  { z  p. B .  )

—  Z e  w s z y s tk i c h  s t r o n  P a ń s t w a  N i e m i e c k i e g o  
c iągn ą k o r p u s y  w ó y s k  do F r a n c y i .  P r o w a d z ą  t a k ż e  
w ie lk i e  m agazyny .  Skład wiel k i  m ą k i  i owsa ,  k t ó r y  
był w  L in d a n , p o p r o w a d z o n y  zos ta ł  do Bazyle i .

- — S łychać  że  M a r s z a ł e k  Suchet  z k o r p u s e m  od 
10 do 12,000 w ó y s k a  op uśc iw szy  K a t a l o n i ą  p r z y b y ł  
do  L u g d u n u .  W k r ó t c e  w ięc  z a y d ą  w a żn e  w y p a d k i  
od g ó r  P i r e n e y s k i c h ,  zwłaszcza ,  źe  ieszcze dn ia  i 8 g o  
S ty c zn ia  w óyska  Ang ie l sk ie  i H iszpańsk ie  w  K a ta lo n i j  
nad  b r z e g a m i  Lobregatu  w  z n a czn e m  były  p o ru sz en iu .

—  K c i n m e n d a n t  F r a n c u z k i  t w i e r d z y  T o r to zy  
ż ą d a ł  k a p i t u l a c j i .

Seyrn S z w a j c a r s k i  o d r o c z o n y  zos ta ł  do  dn i a  3go 
M arca .

—  W  B r u x e l l i i  o d k r y t o  i ednego  szpiega ,  a w  o-  
b ró z ce  iego psa zn a le z io n y  l ist,  w  k t ó r y m  K o m e n ­
d a n t  A n tw e r p i j  pros i  o r y c h ł ą  pomoc .

—  W  P a r y ż u  w y r o k i e m  sądu  w o i e n n e g o  r o z ­
s t r z e la n o  A d i u t a n t a  d o w o d z ą c e g o  Prcvost Bo issy , k t ó ­
r y  był  o sk a r żo n y ,  iż p o w ró c iw s z y  z n i ew ol i  Angiel ­
s k i e j  w c h o d z i ł  w z a m i a r y  d w ó c h  e m i g r a n t ó w  L a -  
chatre  i Blacas.  ( Z u sch . )

F e l d m a r s z a ł e k  B e l l e g a r d e
H e n r y k  H r a b i a  B e l le g a r d e , F e l d m a r s z a ł e k  P r e ­

z y d e n t  R a d y  woifenney &c , na leży do l iczby n a y d o -  
św iad czeń szy ch  w o d z o w  w  w o y s k u  A u s t r y a c k ie m  , i 
n i e  t y lk o  jak w o i o w n i k ,  ale też  jako M in i s t e r  w s ła ­
w io n y .  P o c h o d z i  on z j e d n e y  fami l i i  Sardy ńskiey; w  
177^ , w  czas ie c z w a r t e y  w o y n y  P r u s k i e y ,  j a k o P Ó ł -  
k o w n i k  Saski  w  j edney  u t a r c z c e  po d Gieshibel c i ęż ­
k o  r a n i o n y  , dos ta ł  się A u s t r y a k o in  w  n iew olą .  W  
l ę ę g t y m  w y m i e n i o n y  w s z e d ł  w  s łużbę  A u s t r y a c k ą  D r a ­
g o n ó w  A r c y - X i ę c i a  Józe fa .  ----  W  l n j o g i m  zos ta ł
J e n e r a ł e m  M a jo re m .  —  w  k a m p a n i i  l j y b g o  p o p i ­
sa ł  się zn a k o m ic ie  p r z y  ob lęże n iu  Valenciennes i  
M eaubege.  W  l y g ó t y m  jako J e n e r a ł  K w a t e r m i s t r z  by ł  
przy a r m i i  W u r m z s r a  n ad  g ó r n y m  R enem  , i nie t y l ­
k o  by ł  a u t o r e m  p lan u  do b i t w y  pod M anheiniem  i z d o ­
b y c i a  okopow'  n a d N e k a r e m ,  ale n a w e t  w ie l e  s ię p r z y ­
ło ży ł  d o  po m y ś ln eg o  w y p a d k n .  W  17 96 ty in jako 
F e l d m .  Ł e y t .  i cz ło nek  R a d y  w o i e n n e y  A rey  X. K a ­
r o la ,  d y s t y n g w o w a ł  s ię w  b i t w a c h  pod W e tz la r , N e -  
ren h e im , A m s b e rg ,  W i ir z b u r g  i t. d. t u d z i e ż  p r z y  o -  
b l ęź e n iu  t w i e r d z y  Kehl. W  1797 t o w a r z y s z y ł  A r c y -  
X i ę c i u  K a r o l o w i  w  w y p r a w i e  do F riulu  , a d n i a  7 go 
K w i e t n i a  on i J e n e r a ł  M erfe ld  podpi sa l i  w Jutenburgu  
z Jen .  B o n a p a r t y m  ro z e y m  n a  d n i  10. T e g o ż  r o k u  
w  G r u d n i u  B ellegarde  ze szczegó lnem i  z l ecen iam i  p o ­
s łany był na  ko n g re s  R a s z t ad z k i .  W  i 7 9 9 t y m  d o w o ­
dzi ł  on  o sobnym  k o r p u s e m  w ó y s k a  od 18 ,000  ludz i  
p o m i ę d z y  a r m i ą  A r c y  X i ę c i a  K a i o l a  i a r m i ą  S u w a -  
rowa  , w r g r a ł  b i t w ę  pod 7 aufers  i p r z em ag a ią c  n i e ­
p r z y ja c ió ł  w  w ie lu  i n n y c h  p o ty czk a ch  , wzią ł  p rz ez  
k a p i t u l a c y ą  C y tad e l l ę  A lex an d ry y sk ą .  W  p o m y ś ln ćy  
b i t w i e  p od  A>ovi , d o w o d z i ł  l e w y m  sk rz y d łe m .  W  
1 800 m i a n o w a n y  J e n e r a ł e m  k a w a l e r y i  , o t r z y m a ł  n a ­
czelne  d o w ó d z t w o  nad  a r m i ą  W ł o s k ą ,  a po z a w a r ­
t y m  p o k o i u  b y ł  R z ą d c ą  k r a i ó w  W e n e c k i c h .  W  i S o ó m  
d o w o d z i ł  pod Arcy X c i e m  K arolem  p r a w ć r n  s k r z y d łe m  
a r m i i  w e  W ł o s z e c h  , i za  b i t w ę  pod Caldiero  , o t r z y ­
m a ł  k r z y ż  K o m e n d o r s k i  O r d e r u  M a r y i  Tefressy.  W  
i 8 o 6 t T m  był  J e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r e m  w A u s t r y i  w e -  
w n ę t r z n e y ,  a k u  k o ń co w i  t e g o ż  ro k u  w  p o d o b n y m ż e  
U r z ę d z i e  do G a l i cy i  wysłany .  P o  w y b u c h n i e n i d  w o y ­
n y  m ięd zy  A u s t r y ą  i F r a n c y ą  w  l Ś o g t y m  , B elleg a r­
de obiął  k o m m e n d ę  p i e r w s z e g o  k o r p u s u  a r m i i  w N i e m ­
c z e c h ,  i w  b i t w a c h  pod Aspern  , W a g r a m  , t u d z i e ż  
w  o d w r ó c i e  ku M o r a w i i  w s ł a w i ł  s ię r ó w n i e  p rzez  s w ą  
b i e g ł o ś ć ,  iak  osob is tą  o d w a g ę .  JJo z a k o ń c z e n iu  w o y -  
n y  , w y n i e s i o n y  był  do n a j w y ż s z y c h  godności  F e l d m .  
i P r e z y d e n t a  R a d y  w o i e n n e y .  T e r a z  Cesarz J e g o ­
mość A u s t r y a c k i  p o w i e r z y ł  t e m u  w o d z o w i  dalsze  p r o ­
w a d z e n i e  z w y c i ę z k i e y  a r m i i  w e  W ł o s z e e h .

D o zw a la  siS drukować Z .  N iem czew sk i  Członek Kom itetu  C enzury. W  D ru karn i D y e c e z a l n e y u X X M h s y o n a r z c »



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o Nro 20.

N. 1764. P  O  D  R  A D,
3 Życzący sobie podiąć się przewozu cłiłeba z ma­

gazynów leżących na brzegu rzeki wilii na Łukiszkach, 
w inne miejsca na to w mieście przeznaczone, raczą 
się s tawie dla targu do Kommissyi Wileńskiego P ro -  
wiantskiego D epo , codziennie od daty ninieyszey do 
dnia i3go tego miesiąca., gdzie uwiadomieni  będą o 
ilości potrzebowaney przewozki,  i o mieyscach, gdzie 
przewozić. Dnia  sgo Marca i 8i 4.

Siódmej klassy Pośnikow.
OBWIESZCZENIA SĄDOWE.

1 Dekretem ł temissyynym Sądu Ziemskiego Powia­
tu Grodzieńskiego,  na rozdział maiątku zesałego Ży­
da Abrama lckowicza Ruskiego przeznaczony w mie­
ście Grodnie Sąd Taxa torsko-ExJy w izo r s k i , podaie 
do Wiadomości, iż w takowym Dziele Exdy w izy i ,  u -  
łatwiwszy iuż wszelkie Akcessory yue czynnoście, na 
oczewiste całkowitego Dzieła rozsądzenie.,  za te rmin  
dzień drugi Aprila idącego 1814 Roku przeznaczył —  
Z.ipobiegaiąc zaś aby żaden tak z D e b i t o ró w ,  iako też  
Kredytorów i Pretensorów pomienionegó Zyda Abra- 
Ua lckowicza , niewiadomością wymawiać się nie
m ógł .   Przez ninieysze zatym publiczne Ogłoszenie
do lednoczasowey na te rmin  powyżey oznaczony roz­
prawy , wszystkich K redy to rów ,  Pre tensorów i De- 
bitorów tegoż Abrama lckowicza wzywa , z ostrzeże­
niem ; iż leśli w takowym te rmin ie którykolwiek 
z Kredytorów i Pretensorów , lub tez z Debitorow 
nie s tanie,  albo umocowanego Plenipotenta nie ze­
szłe __  Ze więc należność pretensora Ammissyi i u-
padkowi poddaną będzie,  a dług na Debitorze wyka­
żem y ,  do istotuey swoiey rekogntcyi w z ię tym ,  i po 
Wj exekwowanie na rzecz massy Kredalney , ze wsze­
lakiego dłużnika maiątku i naw et  samey Osoby prze­
znaczonym i zadeterminowanym zostanie.

Józe f W iłkowicki E xd y w izy i  Prezes.
W in. Bieńkowski E xdyw iz .
A n d rze j  Sarosiek Exdyw iz.

> Sąd Graniczno-Taxatorsko-Exly  wizorski w do­
brach Kamieniec dziedzictwem do J W .  Stanisława 
Grafj ( Ju 1 yckiego należnych,  za Ukazem Mińskiego 
Głównego Sądu 2go Departt : x8 i 3 . R u  Xbra  19. dato­
wanego-w komplecie ze b ra n y   Po ułatwieniu czyn­
ności tymże Ukazem poruczonych , w zamiarze usku­
tecznienia całkowitego dzieła , a na jprzód  na poczę­
tych w dobrach Hlusku z W  W. Possesoratni uznanych, 
3 dotąd dla zamieszań k r a io w y c h , i przez woyska 
Prancuzkie przeszkodzonych, toż w Kategoryi  gra-  
niczney z Dobrami Koronuemi Brożą , dU wizyi d u ­
k tów i reduktdw na dzień i 5 Aprila i 8 i 4  roku nie 
odbicie ziedzie zawiadamiaiąc, ażeby W W. Possesso- 
rowie folwarków Hłuskich do przerzeczonych aktów 
ze wszelką gotowością,  a w niebawnym czasie przy-  
graniczaią :y od K amieńca ,  w Kategoryi  granicżney,  
niemniey Wszyscy J W W .  i W W .  Kredy torowie i P re -  
tensorowie do Dóbr K am ieńca ,  iako mieysca na  o-  
czewiste rozsądzenie zadeterminowanego, z dowoda­
mi na takowe dopominki posługuiącemi stawali ,  sub 
•missione rei zastrzega.

Rafał Gordzialkowski Sędzia Ziem. Ptta Ihumeń- 
skiego Prezydui.ący,

Józef Rudnicki Podsędek z Powiatu Bobruyskiego 
Exdywizor.

^ er~y' f  Palnik Soroka Sędzia Ziemski Oszmiań- 
SKl Exdywizor.

Samuel Kostrowicki Pisarz  
Exdywizor.

Se-dzi° £ -

mentu Sądu Głłgo Spraw Cywilnych r  e.Pa i t a '  
Wileńsltiey w d a c ie  . 8 .3  gbra
Dóbr Łazdim Dziedzictwa JW .  Józefa \ y  v°a . Zla ,u 
« .  Marszalka byli Gubernii Miń.- i LwaUca l a

l 5 Febr.  roku bieżącego przybywszy,  Kopią  Spraw 
i  komportacyą do Kancellaryi Ziem: Oszmiań: tak ze 
wszystkiemi stronami w Sprawę wchodzącemi, jako 
też z JX. Józefem Korwele-m na dzień x Maja roku 
terazmeyszego a 8 i 4 z persy stencyą d w u  miesięczną 
i wolną dla wszystkich stron do Sprawy należących 
kommunikacyą decydował. Akta ka lku lac j i ,  w e r y ­
f ikac j i  i Inkwizycj i  w Dobrach na Esdyw izyą  id ą ­
cych na dzień 25 Julii całym swym kompletem uznał. 
Pomiarę wszelkich Dóbr i Komornik ow respective 
onych determinował wyznaczonym z Sadu swoieg© 
Administratorom opłatę Skarbowi należną,  .punktu­
alnie dopełniać zalecił i powtórny iZjaz-d dla oczewi- 
stego rozpoznania Sprawy na dzień 2 pbra roku t e ­
raźniejszego dla wszystkich stron do Dóbr Łazdun 
w Guber: W ileń: w Pwcie "Oszmiań: przeznaczył. O 
czym wszystkich JWW.. i W W . Kredy tor« w i Pre-  
tensorow przez trzykrotną w K uryerze  Lit:  awiza- 
cyą uwiadamia.
Kanuil Rotnanowicz Sedz: Z .  Pttu  W  ileń: Prezyduią- 

cy Exdywizor.
Jó ze f  Kuczcwski Prezes .Grodz: Pttu Track- Exdywizor . 
H  incenty Szukszta Sędzia Z iew . Pttu Kowien: E x d y ­

wizor■.
Ignacy Aloczkowski Prezydent Ziem: Pttu L un: E x d y ­

wizor.
Ignacy Chomski Pisarz Z iem : Pttu  Wileyskiego E x d y  -

unzor.

z Powiatu Mińskiego

Zr. Krzywkowski Szambelan, Exdywizorski Regentt

5 Sąd Exdywizorski  Retnissą Sądu Głównego 2go 
Depar tamentu  Li t t :  Wileń :  G ubern ii  dla zrobienia 
winney satysfakcyi Kredyto rom W W .  Sędziów So- 
poćkow naznaczony, po uprzedzonym Dekrecie ak- 
cessoryynym, dnia 18 praiseutis do maiątku Białozo- 
rowa zjechawszy,  Kredy torom tychże W W. So - 
poćkow zapowiada,  że dnia xo M rca zamiarem o- 
Czewistego rozsądzenia spor o w do namowy całkowd- 
tą  Sprawę weźmie ,  i w rmśl Remisev na riiesta w a ­
lących amissyą zapisze. D a t t  i 8 i 4 miesiąca F e b ru a -  
ry t  20 dnia.

W incenty Molochowiec Prezyduiący Sędzia  
G rodz: Kowień: \

Jó ze f  Skarżyński Sędzia Grodzki Pttu Troc-^ 
kiego Exdywizor.

Theodor Pietkiewicz Grodz: Wilkom: P isarz  
i  Exdywizor .

5 Wszystkim Ki edytorom do massy po zeszłym 
Woyskim Justynie Anforuwiczu na leżnym,  oznay- 
muiemy , iż w skutek wydanego Obwieszczenia Sąd 
Exdywizorski  niezawodnie na dzień 26  Apri la  te-  
raźnieyszego roku , dla ukończenia d z i e ł a  s w e g o  do 
maiętności Zag w Powiecie Wi łkomirsk im leżącey 
ziedzie.

Imieniem Sędziego Kroger a Regent Sdepura.
Woyciech Hutorowicz b. Exaklor Pttu Wilkom. 

O Ś W I A D C Z E N I A
( p W p ły w  obcey do domu naszego osi b y , po-  

rozniwszy zgodne od lat naymłódszych R odzeńs tw o , 
Wprowadził smutne  emulacyi skutk i ,  z wypadku któ­
rych zeszły Ignacy Podkomorzyc Powia tu  W i łk o ­
mirskiego naymłódszy z b rac i , cierpiąc po zawar­
tym dziale prostytucyą od K redyto rów zeszłego Cho­
rążego , rozpoczął w roku 1810 w Departamencie 
2gim Sądu Głównego Litewskiego proceder ,  i za od­
daniem dwóch starszych braci sched swoich na ta -  
xę, uzyskał w roku 1812 Dekre t  Remissyyny z p r z e ­
znaczeniem jednego Sądu Exdy wizorskiego , k t ó r y ,  
lubo w terminie  pierwszego zjazdu w dniu i 4 Ja -  
nuaryi roku teraznięyszego złożony,  rozpoczął swo- 
ie Sądownic two,  i o tćm przez Awizacyą w Gazecie 
ogłosił ; gdy iednak część znaczna K redyto rów prze-*' 
konana o moiey rzetelney chęci ułożenia s ię ,  dla u-  
niknienia prawnych w ydatków ,  nie życzy sobie kon- 
tynuacyi  wzmienionego Sądu , stosuiąc się przeto do



żądań słusznych połączonych z óbóstronnym dobrem, 
p o w odow a ny  tez  własną chęcią uiszczenia się dwóch 
Zeszłych b r a c i , po k tó rych  z p r a w a  na turalnego ma­
lu tk i  do moiego za władania  przysz ły ,  i całego r o ­
dzeńs twa W ierzyc ie lo m , do generalnego układu dzień 
9 miesiaca Apr i la  idącego r o k u  w  mieście W i ln ie  o- 
b i e r a m — z ufnością, iż wszyscy J W W .  i W W  K r e ­
dy to row ie  sami, lub przez swoich  P len ipo ten tów  do ­
w ody  ’ naleźnościów skommunikować  r aczą ,  i maiąc 
na  celu zbl iżenie  dla siebie sa ty s fakc j i  do ułożenia  
się p r z y s t ą p ią —  Ażeby zaś szczera moia d e te rm in a ­
c j a  , tym  pewnieyszy osięgnąć mogła sku tek  , u p e w ­
n i a m ,  iż Dobra  we  dw óch  Pow ia tach  W i łkom ir sk im  
i Zawi leysk im położone, mogą bydź postąpione P r a ­
w e m  Arendow nym  , Zas taw nym  , sprzedawane  na 
D z iedz ic tw o  w  całości f u n d ą , lub c z ęśc iam i , oraz 
summy za Obligami mnie należące zostaną przelane.

Benedykt M orykoni M ar. Pttu. Zaw ileyskiego.
Ł i c y t a c y a  

2 K o m m i s ^ y a  w Guberni j  W i l e ń s h i e y  za  Naywy/ . szym Ro z ka ze m 
na  p r z e r a ź  D ó b r  Skarbowych u s t a n o w i o n a ,  zayniuiąca  s i ę  r a z e m  
k o n f i s k a t ą  M a j ą t k ó w  p oz os t a ł ych  po Obywatelach , k t órzy  lia sku­
t e k  N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M a n i f e s t u  r 2go Xbra i 8 i 2 g o  r oku <1 o k r a i u  
n a  w y z n a c z o n y  t e r m i n  nie powróci l i  , o g ł a s za  ; i ż  od Sgo Je rzego  
t o i e s t :  od dn i a  2 j g o  Apr i l a  do Sgo Mi c ha ła  ro ku  t e r az  idącego , 
będą  wy pu s zc za n e  pr z ez  publ iczną  l ic y t ac yą  wi ęee y  da ją ce mu P o k o -  

S tancye  , i Szynki  ze Sk l epami  , S t a yn i am i  i w o z o w n i a m i  z nay-

1

duiące s i ę  w D o m a c h  w mieśc ie  W i l n i e  na  Skarb za i ę t yc h  , a m i a ­
n o w i c i e  : w  D o m i e  K a r d y  n  a l i a :  r m o  S i edm Pokoi ów na
gór z e  od Ul icy Sgo J a na  z Kuchnią  , S tancyą  dla ludzi  , P i wn ic ą  , 
S t ^yni ą  i W o z o w n i ą .  2do ; T r z y  Pokoie  na górze  z Kuchni ą  i P i w ­
nicą .  J t i o  : D w a  Pokoi e  z Kuchni ą  na górze od Ulicy Z. rmkowey.  
4 to  ; Na  dole od Ulicy Z a m k o w e y  dwi e  Stancy* , Kuchenka i Sklep , 
t udz i eż  dwa Sklepy i dwie Stancye  , Kuchnia i dwie  Piwnice ,  e t o  : 
T a k o ż  od Ul icy na dole  t rzy  Po ko i e  , Sionki  i kuchenka .  Gto : J e ­
den P ok o i k  na dole i kurhe nka .  y m o  : T r z y  Pokoie  na dole z  Ku­
c h n ią  i dwie  P i w ni c e .  8vo : Jedna Stancya z Kurhnią  i P i wn ic ą  — 
W D o m i e  z o w i ą e y m  s i ę  P o r o e h i t a ń s k i .  r m o  : Dwa  
Szynki  i P i wn ic a .  2do : D w a  Szynki  i Pi wni ca ,  g t io  : Dwie  S t a n ­
cye i P i w ni c a ,  ą t o  : Jedua Stancya  czyl i  Szynk,  ę t o  : T r z y  S t a n ­
cye i dwi e  P i wni ce  Gt o:  Jedna Stancya.  71x10': D w a  Pokoi e .  8vo:  
Je d en  Pokoy .  — W D o m i e  G r a f a  P a c a .  r m o : Cztery P o ­
ko i e  od U l ic y  na  t r z e c i m  p i ę t rze  z osobną  S t ancyą  dla ludzi  , S t ay-  
n i ą  , W o z o w n i ą  i P i w n i c ą  2 d o :  Na t y m ż e  pi ęt rze  od dz iedz i ńca  
t r zy  Pokoie  i Kuchni a.  — W  D o m i e  A b r a m o w i c z a ,  i m o :  
T r z y  Stancye  n a  dole i Sklep.  2do : D w a  Pokoi e  na dole Kuchni a  
i P i wni ca .  — Przy  t y m  cały D ó m  P io t ro ws k i e go  i W a n n y  ; yczą-  
cy z a t y m  naiąc  wyż w s p o m n i o ń e  m i e s z k a n i a ,  zechcą  s a m i ,  lub p rzez  
s i ę  u m o c o w a n y c h  s t a w ać  do t eyże  Koromissyi  , od hywaiącey t y m  
c za so wi e  Sessyie s wo i e  w Izbie Ska ib owe y Wi l eńs l i i ey  dla l icytacyi  
n a  t e r m i n a  n a s t ę p n e  : p i er wszy  1 3 ,  dr ug i  1 6 ,  t r zec i  i ©stateezny 
2 8  t er az  i dącego  Msca  Ma rca .

A W 1 Z A C Y A  
/Niżey podp isana  na  skutek D ek re tu  Sądu E x -

10 od W i l n a  w  m aią tku  W .  Abramowicza  jest Gi 
kop kład towarnych i  2 kopy brusów w  tym roku wy. 
rob ionych  z wolney ręki  do p r z e d a n i a —  P o  infor- 
macyą udadż  się można do xięgarn i  Uniwersy te tu  
na S. Jańskiey Ulicy. f

2 W  W i l n i e  znayduie  się do przedania  wie lka  
Ł ó d k a  czyli wodny  Sta tek z płaskim dnem, nowy ' 
dobrze  budowany,  zda tny do u tw orze n ia  na nim P r o ­
mu,  czyli też  do t ransportowania  wodą  różnych ła­
d u n k ó w —  K toby  chciał t akow y  nabydź,  może zgło­
sić się w niezwłocznym czasie do Zarządzaiącego w 
W i ln ie  Pol icyą  lub prosto do mieyskiey R a d y ,  w 
k tó rey  będzie  ten  Statek spr/ed^riy.

D O  A R E N D Y  
2 Fo lwark i  K ap i tu lne  D zie ka n iszk i , Sw irank i 1 

Stołpienieja w doźywotn iey  possessvi J W .  S iestrzeń-  
cewicza M et ropo l i ty  Arcybiskupa Mohilewskiego ia-^f*1 
ko P r a ła t a  Dziekana Ka ted ry  Wileńskiey  zostaiące ,^  
wypuszczaią  się w arendę od te rm inu  Sgo Jerzego*, 
to  iest  o(  ̂ dnia 23go Aprila roku  idącego i 8 i 4 .  K to  
chce wyszczególnioną o tein mieć wiadomość;  może 
iey zasiągnąć w Kancellayvi  Biski/pa Wileńskiego. <eni 

O G Ł O S Z E N I  A * *T
2 Roku  i 8 i 4 dnia  4 Marca W. ,IXiądz F ra n c i -  lzel 

szek Kochanowski  Proboszcz Podbirżański nabył od 
W .  Benedykta  Stankiewicza  schedę Fo lwarku  Łnp i -  ^  8 
szek w Powiec ie  Upitskim sytuow. po Exdy wizy i W .   ̂e
L e o n a  Borowskiego  P o d s t o h g o  —  Przez  m n ie j sz ą
Awizacyą  iako n a b y w c a ,  uwiadamia  wszystkich P r e - ' V^

-P atensorów, maiąfcych pretęnsye do W .  Benedykta  St an­
kiewicza , ażeby s tosownie do Ukazów 1 P raw M O ^ ' ‘ '
N A R S Z Y C H  w te rm in ie  przepisanym dla zaspokoie W°  
n ia pretensyów,  jawili  się do W .  Xiedza  K o c h a n o w - l’°,n
skiego, inaczey po ogłoszeniu t r zykro tn ym  przez Ga*t ^

•X ul

dywizorsk iego  w  sprawie z Jocherami Kupcam i  W i -  
leńskietni  i K r e d y to r a m i  , oraz  lnneaii  s t ronami  w 
R. 1809 ęb ra  20 zapad łego ,  wcześnie  uw iadam iam  
K r e d y t o r o w  rnaiących lokacye na kamienicy  P o  - Jo -  
cherow sk iey  w mieście W i l n i e ,  a mianowicie  K u r a ­
t o r ó w  Bryotego  Professora , W  W. Sakienow Majo­
rów,  J W .  Marszałka Pus łowskiego i dalszych, ażeby 
sami wspólnie  lub przez um ocow anych  praw nie  P l e ­
nipotentów* staral i  się jak nayprędzey  za trudnić  u r z ą ­
dzeniem i wypuszczeniem teyże Kamien icy  w arędę 
na  rok  następny od dnia  2.3 Apr i la  roku  biegącego 
zaczynający sio , gdyż niżey podpisana zayniuiąc się 
do tąd  skutk iem D e k r e tu  Exdyw :  a dm in is t r a c ją  iey- 
>e K a m i e n i c y ,  pomimo wiele w yda tków  na erekcyą  
vwłożonych,  i pomimo znacznie ubyłą  i n t ra tę  , p r z e ­
cież K o n t r a h e n t ó w  na a rę dę  zgoła nie z n a y d u ie ,  i 
dla różnych  okoliczności widzi  n iepodobieńs two,  a ż e ­
by się mógł znaleśdż K o n t r a h e n t  tuki, coby postąpi ł  
za roczną a rę dę  t y l e ,  i leby L o k a to r iu s z o w ie  na s ió ­
dmy p i o c e r t  mięć p o w i n n i —  Prz e to  J W W .  i W  W .  
K re d y  to row ie  saini przez siebie , lub przez P l e n ip o ­
t e n t ó w  p rzy n a y m n ie y  tygodniem przed tym t e r m i ­
nem ze m ną  A d m in i s t r a to r k ą  skomunikować  się z e ­
chcą , inaczey przymuszona  będę dla nnikn ien ia  w ła -  
sney s t r a ty  i samychże K o n k r e d y to r o w ,  a rędować  t a ­
k o w a  kamienicę za cenę jaka ty lko K o n t r ah e n c i  d a -  
V ać b ę d ą —  I  w ty m  celu ninieyszą awizacyą do G a ­
zet  podaię —  D a t t  w W i l n i e  r o k u  i 8 i 4 miesiąca 
M a rc a  10 dnia  —  Z u za n n a  Lachowiczowa Sekr: b. D .P .

D r z e w o  d o  p r z e d a n i a .
S i W  R y m s z a n i ę t a c h  n a d  brzegiem W il i i  o mil

ze tę  W ileńską  u t racą  swe na leżnośc i  T a k o w ą  Awi
zacyą iako P l e n ip o t e n t  podpisuię .  :

Piotr Łapiński. , ?W
3 Dn ia  24 Miesiąca F e b ru a r i i  roku  idącego pod-* ‘ 

dany  J W .  Vice G ub e rn a to ra  W i leń :  i -K aw ale ra  Bo-  . . 
b ia tyńsk iego Anton i  Chrapowick i  wz ię ty  na u s ł u g i ^  
za chłopca z Folw'arku dziedzicznego Pikiel iszćk w 0 
P o w i c i e  W ileń :  l eżącego,  lat  16 maiący , w z r o s tu '  °  
m a łego ,  włosow na głowie ciemnych szatę nosa pct-fy 
ciąg łego ,  oczu s z a r y c h —  na k tó rym  było odz ie -  n] 
nie płaszczyk szaraczkowy , ku r teczka  i r ey tuz y  t a - * ^  
koż szaraczkowego sukna ,  zbiegł i n iewiadomo d o t ą d j ^  
gdzie Się znayduie  —  K to b y  o takowym zbiegu 
wz ią ł  wiadomość,  raczy onego do Pol icyi  dostawić. .

M o d y  1,0,1
2 ”

mod pr
z  n a jw ię k s z y m  gustem modne S u k n ie , Kapelusze i ,, 
wszystk ie  Damskie ubiory  , mieszka na ulicy Trockie f  • 
w domie IV. Tarnowskiego Nadwornego Sowietiiika p o i 1 ^ 
A ’rem 397 na pierwszym piejrze od Ulicy. Kni

Asti
z 11 e 
Wilnie .

;osólP a n i  Borge M is trzyn ią  różnych naypiekniey s z y c h ^ 
irzyby la  z St. Peterzburga do W i l n a , robi różne

O b s e r w a c y e  M e t e c r  0 I 0
od dnia  i  do 28 L u te g o V. s. 181

B a r o m e t r .

D nia  1 Lutego z rana
1

28 •3 3 .
D nia  28 Lutego w wieczór 27 9 0.
J\raywięk. wys. dnia 11 go 28 5. 2.
N a y m n .  wys. dnia  (igo 27 4 . 1.
Średnia  z 84  obscrwacyi - 27 10 . 4 .

T  h e r m o m e t r .
Dnia  1 Lutego z rana , - - 11 5.
Dnia  28 Lutego w wieczór __ 0. -
Stan  n a yw yz:  dnia  28^0 + 2. ? 5.
Stan  naynii', dnia  10 i  1 łg o 2 5 .
Średnia z  84  obserwacyi -  - ---- 7 - 80.
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Północny:  Suci
Połud. WsclfocAon 
Wschodni .  \ r y s i  
Połud:  Zachodno'#1 
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Połu.  Wscho<Wrz 
Wschodni .  jt tein

Szur 
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Cy v
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S t a n  p o w i e t r z a .
Siedmnaście  dni  w  tym  miesiącu pogodnych,  inne P0^ '  
chm urne  i odmienne;  |> »
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) r  dGazeta Kuryera Litewskiego w yda ie  się odtąd wchodząc do pierwszey F órty  w  Col legium JVledicum na 
przecinko u licy  S . Jańskiey , w s ta n c j i  do lnej  na lewo} gdzie  je s t  znak  p rzyb i ty* 8 ŁItor


